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PoZo, U Tanio na Gwiazdkę!!
4, 1,łe resztki wełn, flaneli i barchanów poleca 
'Ss^jiojnacki i Ś-ka Marszałk. róg Zgoda.

Uogólniając wrażenie wczorajsze, przyznać na­
leży, że p. Czernicki z zadania swojego wywiązał się 
w sposób nad podziw dodatni, pozwalający rokować, 
że partja Canja należeć będzie do rzędu wybitnych 
w repertuarze artysty, który przyjmowany był z za- 
służonem powodzeniem i uznaniem.

Pani Konarska w roli Neddy wykazuje artyzm, 
nader umiejętnie korzystając z każdego momentu no­
wej partji—jest to dowód nietylko uzdolnienia, ale i 
ciągłej, wytrwałej pracy. Przykład to do naślado­
wania i poważania!

W roli Sylwja p. Broggi-Muttini daje postać wy­
kończoną wybornie, cenną tem więcej, że ujętą 
w karby artystycznej miary i szczerości.

Wielce charakterystycznym, jak zwykle, był p. 
Morlacchi, zbyt zaś może poważnym Tonjem p. Cho­
dakowski.

Nie możemy zamilczeć o efekcie, wywołanym 
wczoraj przez zastosowanie w sielance chórowej 
(w akcie 1-ym) nowosprowadzonych dzwonów. Dro­
bne te szczegóły przyczyniają się nie mało do uzu­
pełnienia malowniczej, barwnej orkiestracji.

Operą dyrygował p. Trombini z właściwym mu 
temperamentem.

Wystawa szkiców.
Na doroczną wystawę szkiców oraz przedmiotów 

z zakresu sztuki stosowanej, urządzoną w lokalu Sa­
lonu artystycznego na Nowym-Świecie, świeżo przy­
był szereg nowych dzieł, a między innemi: Tytusa 
Maleszewskiego dwa płótna: „Pociecha” i „Główka 
dziewczynki”; Kazimierza Wasilkowskiego „Wspo­
mnienie”: Bronisława Popławskiego dwa krajobrazy; 
Arkadjusza Macharskiego kiika akwarel, przedsta­
wiających sceny myśliwskie; Walerego Brochockiego 
„W parku”; Kazimierza Bisier „Z motywów czerwco­
wych”; Czesława Makowskiego rzeźba z terrakoty 
„Biust mężczyzny” i Bronisława Raciborowskiego 
„Na morzu”, roboty akwarelowej.

Z przedmiotów, wystawionych w dziale sztuki sto­
sowanej, na szczególne wyróżnienie zasługują malo­
widła na aksamicie p. Izabeli Nostitz-Jackowskiej; 
malowidła na drzewie i marmurze panien: Adrjanny 
Stromfełdówny i Jadwigi Sokołowskiej; gobeliny pp.

I Alicji Nowińskiej, Eugenji Tąkiel i Ireny Poświ- 
; kówny.
j Puch sprzedażny jest wciąż ożywiony.

Z poważniejszych tranzakcyj w ostatnich dniach 
notujemy: redaktor W. Maleszewski zakupił znane 
płótno Ludwika Stasiaka „Krajobraz zimowy”; M. Ga- 
wałewicz—Leona Wiśniewskiego rzeźbę z terrakoty 
„Kozak”; p. Kużnicki — Wojciecha Gersona „Chopin 
w Żelazowej Woli” i Bronisława Popławskiego dwa 
krajobrazy; p. N. — Ksawerego Pilattiego akwarele, 
przedstawiające charakterystyczne typy warszawskie;

: p. Z.—Jana Matejki szkic ołówkowy; p. K. — Marji 
Dulębianki „Typ wiocha”; pani Z. — nabyła Kazi­
mierza Mireckiego „Krajobraz z wyspy Jersey”.

«= Na kolonje letnie.
W dalszym ciągu sprzedaży rabatowych na rzecz 

kolonij letnich asystować będą w piątek, d. 7-go gru­
dnia, przy sprzedaży w sklepie pani M. Tomickiej 
(Mazowiecka 6), pp,: Józefowa Baumritterowa, Nina 
Wolffowa i Zofja Landau.

Sklep p. Tomickiej zawiera towary norymberskie. 
= Na odzież dla ubogich.
W następujących sklepach odbywać się będzie 

przy asystencji uproszonych dam sprzedaż z ustęp­
stwem rabatu na rzecz „Rozdawnictwa odzieży dła 
ubogich:”

Dnia 6-go grudnia:
, W firmie Lourse—cukiernie (Marszałkowska nr. 
i 127), panie: Zofja Aleksandrowa Czajewicz z panną 
i Marją Deike, Marja z Kosteckich Frąckiewicz z cór- 
■ ką Heleną i Ludwika Fryderykowa Zamboni.
I W firmie A. Chojnacki—galanterja, rękawiczki 
’ (Marszałkowska 109), panie: Elwira Szarewicz zcór-

pojenie koni za opłatą na rzecz kasy miejskiej po */4 ! 
kop. od wiadra zużytej wody. Dochód ten, według J 
zatwierdzonych przez władzę wyższą warunków, ma­
gistrat oddąje w dzierżawę wyłącznie dymisjonowa­
nym żołnierzom, którzy obowiązani są wnosić do ka­
sy miasta odpowiednią sumę dzierżawną. Obecnie do­
chód ten oddany będzie przez magistrat w dzierżawę 
osobom wzmiankowanej kategorji z licytacji na rok . 
jeden, licząc od d. 1-go stycznia r. p.

= Magistrat upoważnionym został do zarządzenia 
licytacji na dostawę w r. 1895-ym różnych materja- 
łów do konserwacji wodociągów miejskich w War­
szawie i na Pradze, podług zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych.
= Ministerjum spraw wewnętrznych upoważniło 1 

magistrat do poczynienia zaiządzeń w celu przyjęcia 
zapisu p. Bezberga w kwocie rs. 1,000 na rzecz war- • 
szawskiej gminy żydowskiej, z warunkiem użycia 
procentów od tego kapitału na cele, wskazane przez 
zapisodawcę.

-■ = Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności, o godz. 6-ej po południu, odbyło się 
posiedzenie wydziału gospodarskiego. — Z powodu 
wyekspirowania kontraktu, zawartego z p. Eichlerem 
o dzierżawę sklepu w gmachu Towarzystwa na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, postanowiono zwrócić mu 
złożoną kaucję, rs. 2,600 wynoszącą. Po załatwie­
niu rachunków bieżących, przyjęto do zakładu star­
ców i kalek 95 lat liczącą staruszkę. Ogółem w za­
kładzie pomienionym znajduje się 108 mężczyzn i 
252 kobiet, razem 360 osób.

=> W dniu wczorajszym przyjechali z Petersburga 
szambelani: Maciej książę Radziwiłł, Bohdan książę 
Ogiński i Rodryg hr. Potocki.
= Naczelnik warszawskiego okręgu żandarm- 

skiego jenerał-lęjtnant Brok udał się wczoraj na ob­
jazd okręgu.

= Z teatru i muzyki.
* (Nt. Ciech.) Obok wybornej Neddy—p. Konar­

skiej, jakiej mogłaby pozazdrościć niejedna pierw­
szorzędna scena, ukazał się wczoraj po raz pierwszy 
w roli Canja p. Czernicki.

Z przyjemnością zaznaczyć wypada, że L w tej, 
wcale niełatwej partji, wymagającej, obok dramaty­
cznego poczucia, niemałych zasobów wokalnych, 
śpiewak nasz umiał utrzymać się na wysokości isto­
tnie artystycznej.

To, co p. Czernicki ofiarował wczoraj słuchaczom 
i widzom, nie ograniczało się bynajmniej na ogólni­
kowych zarysach przeciętnej, scenicznej użyteczno­
ści. Tkwi w nim iskra szczerego talentu i uzdolnie­
nia, obok odpowiedniego temperamentu, tak, że arty­
sta wytwarza postać pełną życia i siły.

Przymioty te szczególniej uwydatniły się w pierw­
szym akcie partycji „Pajaców”. Wesoły, swobodny 
humor, niepozbawiony pewnej dozy ironji, powoli 
przybierał cechy głębszego patosu, podniecenia. Na­
tura to bynajmniej nie refleksyjna, drgająca nerwo­
wą wrażliwością, niedająca się zbyt łatwo uspokoić. 
Słowem, wczorajszy Canjo wcale plastycznie naszki­
cował sylwetkę wędrownego improwizatora sceni­
cznego. Monolog n ‘Vesti la giuoba", którym kończy 
się akt pierwszy opery, traktowany był z odcieniem 
szczerej prawdy w frazie wokalnej szerokiej, wolnej 
od tych łkań i kontorsyj, które tak łatwo sprowadza­
ją wykonawców tej roli na manowce parodji i kary­
katury. .

W akcie drugim, wyróżniając się pod względem 
aktorskim również siłą wyrazu dramatycznego, p. 
Czernicki zdawał się nie posiadać odpowiedniej siły 
jako śpiewak, co mogłoby naprowadzić na zarzut 
nieposiadania dostatecznej ilości głosu. Jesteśmy je­
dnak przekonani, że i pod tym względem artysta 
przy dalszej praktyce scenicznej zdoła dosadniej wy­
zyskać swój piękny materjał tenorowy.

wschód słońca o godzinie 7-ej minut 82
Zachód , , 8-ąJ . 68
Długość dnia godzin 8 •
Ubyło 8 14

Wschód księżyca o godzinie 5 miuuz 8 r. 
Zachód „ . 1 . 28 w.
Wysokość wody na Wiśle sŁ 2 o. 8 [st 2. a. 7) 
Dziś o godzinie A-ej rano ciepła 0°.

tloniań.t\ie: Dziś Spitosławy, jutro .Tarogniewa.
Posicdzenio członków wydziału wsparć To- 

a dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy 
ily '/ tzedni., 62—51- po południu.) — Posiedzenie członków 

’Mj- p’,'Podurczej Archikonfraternji literackiej. (Kancelarja 
jj,r°dowa, 23—6 po południu.)

pe : , rabatMMi Na rzecz „Rozdawnictwa odzieży’ w Qr- 
x r i Kraszewski,.Nowy-Świat, 37; panie: Emila Lu-

U.1 Marja Rygiorowa z pannami: Marja Iwanowską i Li- 
K/ndowska.

i7°ką] istale; Wystawa Towarzystwa sztuk- pięknych 
t owarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmio. cio .V 

% ,.10-ej zrana do 4-cj po południa.) — Wystawa obra-
I(). .^Wolta, (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 

f! hiap 2,ana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
h *»t ’ rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy N«Wy-
pi) .-w 27—od 10-ej zrana do 7| wieczorem.)— Wystawa 
fsjt>> przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego
(Mlji (Loka! wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
be,hii Wa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście .Ni 66—co- 
K i <e . °d 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 

od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — 
p1'Mii4 Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 

t.11'.'1 przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-
— codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 

dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- 
V^trtv'13 * Święta od 10-cj zrana do 4-ej po południu.)— 
A yoa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
piąś' ■ ’ dom hr- Branickiogo—od 10-ej zrana do 6-cj po 

~~ Wystawa starożytności. (Królewska 1 róg 
i ko/aeilm. — od 10-ej zrana do 6-cj po południu. Wej- 

ts h5-)
terminowe: Wystawa szkiców oraz przedmiotów 

'^cA^tuki stosowanej. (Salon artystyczny, Nowy-Swiat, 
ż rrana do 8-ej wieczorem.)

"’ieezór większy Towarzystwa muzycznego. (Sa- 
p.) 'Ve~8 wieczorem. Wejście od strony teatru Wicl- 

Wielki: dziś balet Pcrofa „Esmeralda";^ panie 
^*°P*el ■ Rogińska; pp. Gillert. Kuhne, Kulesza, 

tti.Mcą *’ Meuuier, Minakowski, Mikulski, Przedpełski, 
(31 L] 'żorski, koryfejki i corps de balet, oraz divertisse- 
^eZJt0!V0 .G rassi'ego „Zabawa dziecięca", wykonana 
W ’>Strenu*Je * uczniów szkoły baletu; jutro opera Moniu- 
W!. c i: a)?ny dwór" (występ p. h. owaiskiego);— Rozmai- 

i komedia Dumasa (syna) „Półświatek"; panie 
1 lorwathóv.'i>a, Liidowa i Niewiarowska; pp. Le- 

ILrMkg’ :jaćnowski, Narkiewicz i Prażmowski; jutro kome- 
hji’Bwjh11'11- .Poskromienie zlośni-y";— Mały, (przy ulicy 

pU1 śowskiej): dziś operetka Straussa „Zemsta nietope- 
łitg ?«ka.le 'Mumanowa, Czosnpwska, Engelke, Manowska 

JP- Dyliński, Laskowski, Misiewicz, Morozowicz, 
J lll'cz.'ński; jutro operetka-wodewil Audran’a „Ko- 

3ier’ mrówka"—w obrazach 2-im i 5-ym tańce układu 
oj~~C01 ps de balet. (7.1, wieczorem.)

Ib*. Eankn państwa: centralna—gmach Banku;
1^ larg owa, 41 (na Pradze); H-ga—Chłodna, 37;
kit^skaC?'’0'w’ieJiia> 26; JV-ta—Nowy fwiat, 17; V-ta—Mu- 
!)til J V ■’ Tl-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 

j !1j° Wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 
’Mi ej P° południu; kasy zaś oddziałowe we wtorki,
L.a do ■u>ŁM)oty od 6—9-ej wieczorem, a w niedziele od 9j 

. ed w Południa.)
Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

blo^M\;"^e się na dzień dzisiejszy 9015 rs. 19f kop 
.Auawane będą od 9-ej zrana do 1-oj po południu; 

^M.) wykóp walorów od 9-ej zrana do 3-ej po po-

OGŁ OSZE NI A
Reklamy? za jeden wiarj» 

garmontowy albo jego miejsei 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę- 
®ia w dodatkach porannych nie- 
tamieszcząją się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
r-ej rano do 8-ej wiocz,, w nie­
dziele i święta od 10 do 1 Z poi

336. Dnia 5 grudnia.
Num ER AT A.

^°dziJer Warszawski wy-
’Mrpj w dni powszednie wie-
\ Jl* niedziele i święta ra-

Wychodzą stale w dni
Jośwk, le> z wyjątkiem dni
’Mup^^nych, dodatki po­

łą ^'unki prenumeraty podane 
na8łówku numeru głó-

. WiniUtejj przedpłata na do- 
Ui^,Oranny przejmowaną być

i
keta B) w)

^iąty Mikołaja B. ML

Redakcja. Administracja i lirtikarnia: Plac Teatralny nr. lelefon liedakcji. 268. — Telefon administr. .517. 
f9 toodzi kantor ulasny. Piotrkowska B1281. telefonii nr. 313. Ogłoszenia do ..tinrjera W arsaauskiego” między 
^dytui przyjniuja: Ajencja liarasa w Paryżu. T.udołf JfSosse. JU a a sen stein i Vogler A, G., tudaiez wszystkie 

pierwszorzędne Muru anonsów zagraniczne.

Niedziela: Walerji Pan. M.
Poniedx Najśw^t. Jl. Lgretań.
Wtorek; DamazegoP. W.
Środa: Aleksandra M.

wSkó^^i.jesteśmy o zaznaczenie, że posiedzenie 
8j„Ol?^efa budowy kanałów i wodociągów 
oj) Q1-e °^było, a termin posiedzenia, mają- 

Og}Og,e dopiero w przyszłym tygodniu, będzie 

^eb,-,itUdn-<Z’tw’?.cin kranach wodociągowych i dwu- 
1 Wacn V' U1,eJskicb, znajdujących się na ułi- 

co Warszawy i Pragi dozwolonem jest 
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ką Halina i pannami Mai ją Landsberg, Jadwigą Tyr- 
chowska i Anielą Thieme

W tiriuie M. Mindykowska- wyroby tabaczue, ga- 
lanterja (Bracka nr.’ 29), panie: Leokadja Nowier- 
ska, Janina Paciorkowska i Zofja Grabowiecka- 
Plońska.

W firmie II. Greulich—wyroby rymarskie (Nowy- 
Świat nr. fil), bez udziału pań.

= Dla chorej dziatwy.
Wzorem lat ubiegłych, wobec zbliżających się 

świąt Bożego Narodzenia, zarząd szpitalika dziecię­
cego krząta sic około zebrania dla swoich pacjentów 
zabawek zużytych.

W r. b. grono pań już wcześniej zajęło się groma­
dzeniem tych zabawek.

— Kronika myśliwska.
Na polowaniu w Przyrebie u p. Makólskiego w gub. 

piotrkowskiej w 20 strzelb ubito 113 sztuk zwie­
rzyny.

Pomiędzy innemi ubito jastrzębia.
Bardzo pomyślnym był rezultat polowania w Mie­

rzycie.
W tych dniach odbyło się kilka wielkich polowań 

w okolicy Noworadomska i Częstochowy.
<=s Dramat w restauracji.
W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 

w restauracji Wilhelminy S. pod nr. 15 przy ulicy 
Wspólnej rozegrał się ponury dramat.

Częstym gościem w pomienioncj restauracji bywał 
Leopold Czyżewski, poddany austrjacki, zamieszkały 
pod nr. 3 przy ulicy Miodowej.

Czyżewski, cliociaż liczył blizko 50 lat wieku i miał 
własne rodzinne ognisko, lubił spędzać czas przewa­
żnie za domem.

Bywając w restauracji przy Wspólnej, niemłody 
lowelas umizgał się do córki właścicielki restauracji, 
zamężnej Pauliny W.

Uprzejma dla wszystkich gości? W. nie wyróżniała 
Czyżewskiego i, jak opowiada wiele osób, często na­
wet ostrem słowem karciła niewłaściwe umizgi.

Czyżewski od kilku dni, nie przestając zachodzić 
do restauracji, był wciąż rozdrażniony.

Przy najmniejszej okazji wpadał w złość, a do 
Pauliny W. rzadko sic odzywał.

Sposób jednak, w jaki się w W. wpatrywał, gnie­
wał młodą kobietę, która Czyżewskiemu na tę nie­
właściwość zwracała uwagę.

Wczoraj Czyżewski, przyszedłszy do restauracji, 
zbliżył się do W. i coś jej żywo począł mówić, lecz 
tak przyciszonym głosem, że nikt nie słyszał.

Po chwili ujrzano, że Czyżewski bryznął w Pauli- 
nę W. jakimś płynem z trzymanej w ręku flaszeczki.

Oblana kobieta, wydawszy straszny okrzyk, upadła.
Kiedy przystąpiono do leżącej, Czyżewski jedno­

cześnie przyłożył ową flaszeczkę do ust i również 
z głośnym krzykiem upadł.

Dopiero wówczas przekonano się, że flaszeczka 
zawierały kwas siarczany.

Kilka osób pobiegło natychmiast po lekarzy.
Dwaj lekarze niebawem przybyli zajęli się ratun­

kiem.
Czyżewskiego nie zdołano już ocalić.
W niespełna pół godziny w strasznych męczarniach 

życie zakończył.
Ofiara zbrodni ma okropnie poparzoną twarz, pier­

si i ręce.
Stan zdrowia W. jest groźny, ale jest nadzieja 

utrzymania jej przy życiu.
Zwłoki Czyżewskiego na miejscu zabezpieczono i 

władze sądowe zawiadomiono.

e= Kradzieże.
W dniu wczorajszym za rogatkami powązkowskiemi koloni­

ście ze wsi Gać, Michałowi Kwiatkowskiemu, podczas chwilo­
wego postoju skradziono wóz z beczką do wywozu nieczystości 
iparę koni z uprzężą; są ślady, że złodziej uciekł z łupem do 
warszawy.—Z mieszkania Józefa Kowalskiego pod nr. 49-ym 
przy ulicy Dobrej zostały skradzione meble, które złodzieje 
w biały dzień, bez zwrócenia uwagi stróża, potrafili wynieść.— 
Pod nrem 10-yni przy ulicy Piwnej Wincentemu Kadłubow- 
•kiemu skradziono garderobę; uchodzących z łupem dwóch zło­
dziei zatrzymano, lecz jeden z nich zdołał się wyrwać, drugi 
zaś, Józef Galiński, został odprowadzony do areagtu.—Ajento­
wi handlowemu, Augustowi Niereumanowi, w czasie przeja­
zdu koleją tcrespolską a następnie obwodową na dworzec wie­
deński, skradziono z torby podróżnej 18 pierścionków złotych 
z różnemi kamieniami, razem wartości około 310 rs.—Pod nrem 
6-ym przy ulicy Piekarskiej przy trzymano na kradzieży Bro­
nisławę Michałowską, oskarżoną przez poszkodowanego Anto­
niego Krawczuna. — Przy ulicy Wroniej pod n>em 4-ym u jęto 
na kradzieży różnych produktów w piwnicy Faustyniaka Tere­
sę Szymańską. — Pod nrem 27-ym przy ulicy Chłodnej został 
przy trzy many uchodzący z łupem złodziej Karol Bielecki.— 
W obrębie cyrkułu 4-go ujęto złodzieja, który jednak, porzu­
ciwszy lup, zdołał następnie uciec; łup stanowi spory tłomok 

rozmai.cmi produktami spożywczymi, skradziony z dorożki.
' =- Kradzież... barjer.

W r. b. magistrat ut ządził po bokach ul. Moskiewskiej ba- 
rjery.

Otóż trafił się i na nie amator, który wypiłował barjery na 
przestrzeni dwóch sążni.

Magistrat otrzymał wiadomość, iż materjał z tych barjer wi­
dziano w podwórzu posesji, położonej naprzeciwko wypilęwa- 
uej przestrzeni baijer.
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• Jówrócono się tedy do władzy policyjnej o wyśledzenie wi- 
I nowajey i pociągnięcie go do odpowiedzialności sądowej.

= W kotle.
W dniu 2-iui b. m., o godz. 2-ej w nocy, podczas nocnej rze­

zi bydła, w rzeźni miejskiej na Solcu, Karol Wizner, czeladnik 
rzeźniczy, będąc nietrzeźwym, wpadl do kotła z wodą gorącą i 
silnie poparzył sobie nogi poniżej kolan.

Pos-zwankowancgo odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus na 
kurację.

— Zaczadzenia.
Wczoraj pod M 12-ym przy ul. Twardej zwrócono uwagę, 

iż, chociaż zbliżało : ię już południe, z mieszkania zajętego przez 
kilka osób nikt nie wychodzi.

Stróż zawiadomił policję i drzwi otworzono.
Okazało się, iż Justyna Koryszczyńska, Józefa Szmiglowa, 

Kacper Pawlak i Bronisław Ułanowicz są boz zmysłów.
Było to zaczadzenie, spowodowane, jak się zdaje, złą kon­

strukcją pieca.
Oprócz Koryszczyńskiej, wszystkich zdołano do zmysłów 

przyprowadzić.
Zwłoki Koryszczyńskiej na miejscu zabezpieczono.
Wezwano budowniczego cyrkułowego dla obejrzenia pieca 

i komina.
Pod M 25-ym przy ul. Siennej, z powodu zepsucia się rury 

gazowej, ulatniający się gaz przeniknął do mieszkania sutere­
nowego, w którem spały- trzy rodziny: Józefa Dębińskiego, 
Konstantego Lipka i Konarskiego, złożone razem z 9-ciu osób.

Wszystkich szczęśliwie uratowano i zawiadomiono zarząd 
fabryki gazowej, z żądaniem spiesznego zreparowania rury.

= Poparzenia.
Pozostawiony bez dozoru 4-letni syn Józefa Szydłowskiego 

pod Jie 9-ym przy ul. Głuchej zbliżył się nieostrożnie do pieca, 
z którego wypadła iskra i na malcu zapaliła odzież.

Chłopiec poniósł tak ciężkie poparzenia, że słaba jest nadzie­
ja, utrzymania go przy życiu.

I Pod 5fs 28-ym przy ul. Milej Weronika Świątkowska, niosąc 
garnek z ukropom, przez nieuwagę oblała 10-letniego Chila 

I Majznera.
• Chłopca, dotkliwie poparzonego, odprowadzono do rodziców
i pod Jis 58-ym przy ul. Dzikiej.
j ----------- --------------------------------

1 ę) sali ołrad.
U techników.

Wystawa w Niżnyiu Nowgorodzie raz jeszcze po­
wróciła na porządek dzienny sekcji technicznej, któ­
ra przy udziale zaproszonych budowniczych war­
szawskich obejmuje ster w sprawie możliwie liczne­
go przedstawienia prac architektonicznych, nietylko 
budowniczych miejskich, lecz i na prowincji dzia­
łających. Wobec krótkiego czasu, jaki pozostaje 
do deklaracji 1 (13) stycznia 1895 r.), byłoby do ży­
czenia, ażeby teraz już ci wszyscy, którzy się wysta­
wą w dziale budowlanym zajmąją, porozumieli się 
z prezydjum sekcji technicznej.

Inżenier Bagiński w bardzo długiem przemówie­
niu przedstawił kwestję hygjeny wody.

Jest to materiał tak obfity, literatura jego, szcze­
gólnie w ostatnich czasach, tak wzbogacona, że nie- 

I łatwego zadania podjął się prelegent, chcąc streścić 
to wszystko, co najwybitniejsi hygjeniści w tej dzie­
dzinie nagromadzili. Badania nad zdrowotnością wo­
dy, przez podział na trzy epoki, przedstawiają trzy 
odmienne cechy charakterystyczne.

Pierwsza, starożytna, sięgająca do 1850 roku, oce­
niała wodę podług jej wyglądu zewnętrznego, pozo- 

i stawiając zmysłom orzeczenie, czy woda jest klaro­
wną, jaki ma smak i czy nie drażni w sposób przy­
kry naszego powonienia. Niema więc w tej pierw­
szej epoce naukowej podstawy badań, którą spoty­
kamy później.

W epoce drugiej od 1850 do 1880 r., widzimy już 
rezultaty ścisłego badania wody pod względem chemi­
cznym. Określenie zanieczyszczeń przez amonjak, 
kwas azotowy, chlor i inne domieszki, bądź mine­
ralne, bądź organiczne, prowadzone są na podstawie 
badań naukowych i analizy.

Trzeci okres od r. 1880 do naszych czasów obejmu­
je rozwój bakterjologji i wpływ jej na badania wo­
dy, oparty na sposobach liczenia wyhodowanych na 
żelatynie kolonij drobnoustrojów. Jest to okres ge- 
njalnych pomysłów Kocha i jego szkoły.

Obliczenie i udeterminowanie ilości bakteryj, bez 
zbadania charakteru pod względem szkodliwości — 
nie rozwiązywałoby właściwie zadania, to też w osta­
tnich czasach uwzględniono bardziej analizy w kie­
runku chorobotwórczym.

Pewien zwrot ku łączeniu metody bakterjologicz- 
nej z zarzuconą już metodą chemicznego badania 
wody, a więc korzystanie z jednej i drugiej łącznie 
zapowiada nową epokę przyszłości.

Tąkiui mniej więcej wstępem rozpoczął prelegent 
swój referat o przebiegu ostatniego kongresu hygje 
nicznego w Budapeszcie, w jesieni r. b Kongres, 
zastanawiając się nad alimentacją większych miast 

| w wodę, oświadczył się w pierwszej linji za wodą 
i źródlaną, a gdy jej bez zbyt uciążliwych ofiar otrzy- 
I mać nie można, za wodą gruntową ze znacznej głę- 
I bokości. Woda z rzek przystosowaniu filtrów, wnio­

skując z przemówienia prelegenta, nie miała powo- 
I dgenia, chociaż w bardzo wielu wypadkach rozwią 
I zanie takie bywa niemal jedynem

NEKROLOGJk
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Dnia 6-go grudnia, to jest we czwartek, jako 
rocznicę śmierci

doktor medycyny, naczelny lekarz s ,f« 
starozakonnych w Lublinie, g.io> <|i'' 

po krótkich cierpieniach, zakończył życie w dm f c (> 
dnia 1894 r., przeżywszy bit 60. Pozostali " 
smutku: córki, sięć, siostra i brat zapraszał* 
przyjaciół i kolegów na wyprowadzenie zwłok Cną;l 
nie we środę, unia Ł-go h, pi., na miejscowy gg()S 
starozakonnych, odbyć się mające.

Dopuszczono na kongresie tak zwaną 
alimentację, t. j. wody ze źródeł do picia, 8 
rzecznej do polewania ulic i celów fabryczny*1,

Przy końcu zaznaczył prelegent starania, L jd 
czynią zarządy wielkich miast, dla ochrony 
możliwych zanieczyszczeń. Tam, gdzie czerp 
de ze znacznej głębokości, zakupują szerok)® 
strzenie, chcąc tym sposobem zapewnić sob'e 
czny dozór nad czystością i porządkiem. T® fob 
ma miejsce, gdy wodę piętrzą za pomocą Q];(r 
na wzór Berlina, gdzie wodę czerpią z jezio)- 
lice Miiggelsee należą do zarządu miasta !
ry z całą starannością pilnuje czystości 
ochrania wodę od wszelkich możliwych dop*J 
zanieczyszczeń. j od'

Ze względu na spóźnioną porę, dyskusję D ziljęfU 
czytem odłożono do przyszłego posiedzenia, 8 
sie lieznemi zapytaniami ze skrzynki.

Załatwienie tych spraw, a w liczbie ich 
redakcji „Encyklopedji rolniczej” w sprawi® ^jli 
referatów- treści technicznej, odłożono do 
swobodniejszej.

..............................................................
t Wszystkim znajomym i życzliwym, którzy

2-im grudnia w Płocku raczyli oddać ostatnią jt*1' 
przy wyprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczyń* 
gich nam zwłok

ś. p. JANA ROSTALSKIEGj, 
a w szczególności szanownym zwierzchnikom i 'y 
zmarłego, oraz amatorom, którzy nad grobem wy 
pienia religijne,—składamy serdeczno podziękować z

Bjciecli Mrow<
były uczeń szkoły handlowej w Wars**y

fi. ♦ P. ._h
Honorata z Leszczyński 

DEMBOWSKA.., 
żona właściciela dóbr Lipa, w powiecie eiechan® 
opatrzona św. Sakramentami, po długiej i ciężki*^ , i 

bie, zasnęła w Panu dnia 30-go listopada r.
Wyprowadzenie zwłok z dworca drogi nadwi-’ ^jF 

do grobu familijnego nu cmentarz powązkowski ® p. . 
się dniab-go b. m., we środę, o godz. 2-ej po poiu 

W głębokim smutku pogrążony mąż z pozostał* 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

Franciszki z Wiśniewski*''1

JASKUŁOWSKIEJ.
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele l,1* jflL 
uia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o g0(lzlULiił 
ziana, na które pozostały mąż z rodziną zapra’^j-^ 
wnycn i znaj o mych.

NOTATNIK TERMINOWY.
_____

— D. 6-go grudnia, o godzinie 7| wieczorem, W '^ji»
warzystwa ogrodniczego (ulica Bagatela Jti 8-eij, od*w juP' 
posiedzenie pierwszej stałej komisji teorji ogrodnictw 
przyrodniczych pomocniczych. ifo*’

— D. 6-go grudnia, o godzinie 6-ej po południu, 
rzystwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie czł®11 . 
mitetu budżetowego.
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Ksi 4-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) —
da ^Zria Marja Golioynowa została awansowana na 
q ^Woru i mianowana ochmistrzynią Dworu Jej 
łve nf8kiej Mości Najjaśniejszej Pani, frejlinami zaś 

1 doniesienia gazet mianowane zostały baro- 
''a Fobris i hrabina Lamsford.
^tertburff 4 -go grudnia. (Tel. pr. K. M7.) —

;llg informacyj gazety Now. w., zostają miano- 
v * ,Senatoram*: oberprokurator 1-go departamentu 
r^t 1Qa^neg° Zakrzewski, prezes izby sądowej sa- 

0 Oskiej Iwanow, prezes departamentu tejże izby 
r ^styrski i prezes sądu okręgowego nieżyńskiego 

ty etersburg 4-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
e&trach Cesarskich rozpoczęto próby. Mówią, że 

n ^stawienia regularne będą rozpoczęte z Nowym 

8t- st
ty Petersburg 4-go grudnia (7! pr. K. W.) — 
s: Z’1 "dniu w izbie sądowej petersburskiej odbędzie 
^Jdbrzymi proces o kontrabandę celną. Na ławie 
Urz lzonych zasiądą 32 osoby, a pomiędzy niemi 20 
Wr>. zarządu pocztowego. Przemytnicy prze-

11 towary jedwabne, deklarujące je za wełniane. 
, ensja skarbu wynosi 14 milj. rs. Do sprawy we- 

""o 130 świadków.
Jj etersburg 4-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

w Niżnym Nowogrodzie z gubernji war­
tkiej nadeszły deklaracje od 84 wystawców a 

Wotrkowskiej od 69.

ALARM CESARSKI-
r 4-go grudnia. (TeL pryw. Kur. Warsz.) — 
pa arz zaalarmował dzisiaj z rana załogę i zarządził 
0%^^ Wszystkicli gatunków broni. Manewr floty 

s,ę następnie pod komendą cesarza. Cesarz 
1{tca dzisiaj wieczorem do Berlina-

*. w PROCES DREYFUSA.
Ą^llry» 4-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

donosi, że kapitan Dreyfus był w porozumie- 
z attache niemieckim w Brukselli, Schmettanem.

t SPRAWA ARMEŃSKA.
4-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

’Uń & UP’era s*<ł Przy swoich informacjach o okru- 
tWach tureckich w Armenji i żąda interwencji.

t Wojna chińsko-japońska.
by 4-go grudnia. (Tel. Ajen. półn.)—

japońskie donoszą, że w rokowaniach po- 
hb.y z Chinami Japonja postanowiła obstawać 
<le]; "ciążliwych warunkach. Mówią, że na wypa- 
^j^'rzedlużenia wojny, Japonja zażąda przyznania 
l»^., terytorjów obszernych. Z drugiej znów strony 
tei^ ’^Zozaja, że jeśliby wojna zakończona została 

s ’ to Japonja zadowolni się kontrybucją wojenną
Ule <00 miljonów yen i odstąpieniem teryto-« 
IJbecnje przez wojska japońskie zajętych.

^'We.s*/^W grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Czyj.. 2 a tutaj wiadomość, że przy szturmie japoń- 
^ią;e .Ua Port Artura jednym z pierwszych zginął 

Yamaszina, który miał rangę pod- 
U|ka w marynarce niemieckiej.

deże]j 4-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
tl i-tU Ua u,orzu Sródziemnem potrwa, cesarzo- 

1Ł'ta pojedzie przez Pole do Marsylji.

^Wofflosc/ zagraniczne.

.. (U0),r Wiedeń, 30-go listopada.
&P°n',e’’cia specjalna /umen WarwiMkiew.) 
Wykazanie. - Łady Cherleton.—Filozof?-

hi sim Kongres wiedeński.)
u- l° !'ni°łii; dwie prenyery naiaz! W czasie 
; °«0 kulturkampfu, lat temu dziewięć, napi- , 

",ri’ykal11 !,<;b, znany .hofpoet* berliński dramat ,No- 
. [Sztuka tendene.jna, patrjotyczua, mo- j 

’ aDlypapieska miała wówczas, jako środek agi- I 

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 grudnia 1894 fc <3

tacyjny, kolosalne powodzenie. Skoro ustała potrzeba 
agitacji, gdy Bismark kapitulował i kulpirkampf się skoń­
czył, powinnaby stracić rację bytu nawet w Niemczech. 
Dlaczego ją dyrektor teatru Itaimunda w Wiedniu gra 
dzisiaj, trudno pojąć. Sztuka przedstawia pierwsze czasy 
Henryka lV-go przed Canossą; autor chciał rozwiązać na­
raz wszelkie problematy wszystkich królewskich drama­
tów Szekspira. Przeciw cesarzowi buntują się wasale i 
miasta; proboszcz, bohater sztuki, chce mu dotrzymać wia­
ry, ale mnich fanatyk ogłasza bullą papieską, wyklinają­
cą cesarza, banitą.

Proboszcz, złamany, musi poddać się, nie może jednak 
przenieść na sobie, żeby nie ocalić cesarzowej (którą wno­
szą na sceną—na łożu, gdy ją już bole chwyciły). Pro­
boszcz popada sam w przekleństwo, odbierają mu znamię 
kapłańskie, zabijają mu żoną, ze zgryzoty, gdyż ogłaszają 
o celibacie księży. Wśród tych zamieszek rozgrywa się 
romans córki proboszcza z rycerzem cesarskim, także wy­
klętym.

Jest zatem walka władzy świeckiej z duchowną, walka 
wasalów z panującym, celibat, fanatyzm średniowieczny; 
cała sztuka, prócz ostatniego aktu, dzieje się w kościele. 
Akcja jest tylko środkiem dla uwypuklenia idei z jednej 
strony antykościelnych, z drugiej monarchicznych. Autor 
użył sowicie wszelkich zewnętrznych efektów; tłumy rycerzy, 
gorące walki, chorych i rannych wnoszą na scenę, mnichy 
z pochodniami, dzwony, chłop zbójca i fanatyk rozmiłowa­
ny w córce proboszcza.

Krytyka tutejsza, lubo zachowuje pewien respekt dla 
Wildeubrucha. przecież wykręca się ogródkami i w końcu 
przyznaje, że sztuka ta, mimo uwielbień, jakie budzi dziś 
w Niemczech, jest to głucho-brzmiące, puste, gliniane na­
czynie.

W Carltheater nowa operetka .Lady Charlatan*, libre- 
cista główny Paul Schoenthan, kompozytor Adolf Muller. 
Muzyka wystarczyłaby na dobre libretto, są ładne, melo­
dyjne numery, ale wady libretta przeważają szalę. Temat 
niezły: szarlatan doktór i szarlatanka jego pomocnica, jego 
medjura, fałszywa Higiea, ale w układzie brak humoru. 
Lady (diva Kopaczy-Karczag) była wyborna, śpiewała zaj­
mująco i przebierała się w mig sto razy—więc można się 
temu raz z zajęciem przypatrzyć.

Docent filozof)!, dr. Brentano, były profesor zwyczajny, 
mający imię śmiałego, nowożytnego badacza, eksperymen­
tatora w zakresie psychologji, dał powód do wielkiego 
skandalu. Spory o katedrą wywlókł przed publiczność 
W odczycie mianym w Towarzystwie literackiem i w inter­
views z dziennikarzem. Oskarżył ministrów oświaty, 
trzech po kolei, że go prześladują, że minister Madejski 
informuje się co do nominacji w nuncjaturze, oświadczył, 
że porzuca niewolę w Austrji, a wynosi się do Monachjum 
albo Szwajcarji. Pomijając rzeczową stronę sprawy, to 
forma wytoczenia jej nie odznacza się trzeźwością filozofi­
czną, a to rzuca również ujemny cień i na rzeczową stro­
nę. Filozof stał się głośnym wystąpieniem arcyniefilozo- 
ficznym; przez kilka dni będą szumieć po Wiedniu i dzien­
nikach plotki; może i w parlamencie sprawa znajdzie echo, 
aż ucichnie jako wcale nie zajmująca, a przykra.

W muzeum austrjackiem będziemy tu mieli kongres 
wiedeński z r. 1815-go. Co to będzie, objaśnił w odczy­
cie prof. Guglia: x czasie tego kongresu był Wiedeń środ­
kiem, osią Europy. Z postanowień tego kongresu nic 
prawie już nie pozostało. Ale była to epoka tak świetna 
dla Wiednia iw ogóle przedstawiał się taki dokładny o- 
brąz kultury ówczesnej, że warto zgromadzić wszystko, co 
się do tej epoki odnosi. Będzie to zatem wystawa ogólna 
i międzynarodowa, boć wszystkie dworj- i ich świty i sztu­
ka z całej Europy wówczas do Wiednia ściągnęła. Będzie 
to obraz historyczny, etnograficzny, artystyczny, kulturo­
wy, bjograficzny, a że ograniczony ściślo na jedną, daną 
chwilę, więc będzie i zrozumiałym i pouczającym. Mala­
rze, noweliści, historycy itd. będą tu mogli robić studja, 
jakby bywali na balach u ambasadorów, ministrów i arcy- 
książąt. A.

óć
Berlin, 2-go grudnia.

(Korespondencja specjalna tier,er i HOu-MtwtłiW 
(Pomnik Mitscherlicha — Pożar u cesarzowej. — 
«Halali».--Jubileusz akademjj. Wystawa okręto­

wa.—Owczarz cudotwórcą.)
Z wielką uroczystością odsłonięto wczoraj pu połu­

dniu w t. zw. .lasku kasztanowym’' po za uniwersyte­
tem pomnik zasłużonego chemika Eilharda Mitscherli- 
ch’a, urodzonego w r. 179-1-jm, zmarłego w r. 1863-im. 
Pomnik z bronzu przedstawia się bardzo pokaźnie. Uczo­
ny badacz wyobrażony w całej swojej postaci w męskim 
wieku, trzyma w ręku krystaloid, symbol głównej jego 
zasługi ua polu chemji krystalograficznej. Władze uni­
wersytetu i politechniki brały udział w odsłonięciu po­
mnika, u którego stóp złożono dwa wspaniałe wieńce.

Praktyczną nowością w dziedzinie automatów będzie 
się mógł wkrótce poszczycić Berlin, t. j. automatami do 
sprzedaży marek pocztowych. Tymczasowy uzyskano po­
zwolenie’ustawienia ich na dworcach kolejowych; jest 
nadzieja, że pożądana tą nowość pojawi się j w innych 
ipiejscącl). . ,

Tutejsza straż ogniowa miała wczoraj zrana, o godz. 
ó-ei zadanie ugaszenia pożaru w pałacu cesarzowej Fry- 
derykowej. Powstał on wskutek rozniecenia ognia w ko­

minku dawno nie używanym, a zepsutym. Książe Ko- 
burski, bawiący w pałacu, spostrzegł pożar i zaalarmo­
wał straż. Wkrótce udało się ogień, szerzący się ną po­
dłodze, stłumić; pracy ogółem miała straż na dwie go-

1 dżiny.
Królewski teatr .Schauspielbaus' wystawił także na­

reszcie nową sztukę, mianowicie komedję 4 aktową Ry­
szarda Skowronnek p. t. .Halali”. Temat stary, przy­
pomina szekspirowskie .Poskromienie złośnicy”. Rzecz 
to słaba.

Spokojnie nader przeminęła tu 25 rocznica istnienia 
królewskiej akademji muzycznej, założonej d. 1-go paź­
dziernika 1869-go r. Uczniowie i wielbiciele kierowni- 

: ka jej, zasłużonego prof. J. Joachima, postanowili przy­
najmniej w skromnem kółku święcić tę rocznicę i na 

I ostotniem zebraniu koncertowem w sobotę ubiegłą wy­
razili profesorowi J. swoje żj-czenia, a najstarszy uczeń 
jego, prof. Halir, zagrał na skrzypcach nieprogramowo 

, jeden z utworów mistrza. Prof. Joachim dziękował wzru 
szony.

W sobotę wieczorem otwarto w gmachu .Panoramy 
marynarki” zajmującą bardzo wystawę okrętową, skła­
dającą się z 3 części. Pierwsza ma na celu uwydatnić 
stan dzisiejszy budownictwa okrętowego i zawiera mnó­
stwo pięknych modeli okrętowych, dostarczonych z pań­
stwowego urzędu marynarki, od towarzystw .Vulkan" 

i w Szczecinie, .Lloyd” w Bremie i innych. Jest tam 
model yacbtu cesarskiego .Hohenzollern’’, są między in- 
nemi i modele czterech pancerników chińskich, znanych 
z obecnej wojny. W dziale drugim wystawiono instru- 

i rnenty, przyrządy, mapy i urządzenia sygnałowe.
Najwięcej przyrządów wystawił .Lloyd*. Są tu różne 

telegrafy, jest patentowany przyrząd do wczesnego ozna 
czenia rozgrzania osi śrubowej, są przedstawione różne 
sposoby oświetlania itd. Firma C. X. Michelsen, główna 
dostawczyni lin okrętowych dla marynarki niemieckiej, wy

I stawiła próby lin z konopi Manila i russkioh, dalej lin 
i z żelaza cynkowego i drutu stalowego. W trzecim dziale 

wystawiono różne przyrządy ratunkowe, których głównie 
dostarczyło .Niemieckie Towarzystwo ocalania rozbit- 

j ków”.
Bardzo zajmuje umysły nagłe aresztowanie agronoma 

‘ F. Krausego, autora dwóch broszur: .Lichwa i jej kapita- 
| liści* i .Lichwa i jej poplecznicy”. Mając sposobność, 

jako świadek, w zeszłorocznym procesie lichwiarskim po 
znać wielu tutejszych dostawców pożyczek, starał się wy- 
módz na nich przy pomocy pogróżek większe lub mniejsze 

| sumy. Gdy mu się to nie udało, wydał pierwszą z wspo­
mnianych broszur, a przed wydaniem drugiej powtarzał 

I swój manewr. Kilka osób wykupiło się podobno sumami 
po 1,000 marek, od kilku .grubych ryb’ zaś żądałKrau- 

! se po 50,000 marek.
i Z pod Hamburga, z miejscowości Radbrucb, nadchodzą
■ tu coraz dziwniejsze wieści o znakomitym... owczarzu. 

Jest nim niejaki Ast. Cisną się tam ludzie tak, że wielu 
omdlewa, a jakiś strażak z Hamburga, czekając długo 
w tłumie, padł nagle rażony paraliżem, wszutek znużenia, 
czy też przeziębienia. Dziennie przybywa 800—1,000 
osób ze wszystkich stanów, piechotą, konno, ua wózkach 
chłopskich i w powozach wspaniałych. Biją się niemal 
o dostęp do owczarza, który zaleca nacierania proste, 
zmywania itp., a chorobę każdą rozpoznaje z kłębka wło­
sów wyrwanych nad karkiem chorego. Wszystkie 55 
domostw wsi łtadbruch zamieniły się na kawiarnie i go­
ścińce. K

Olbrzymia sprawa.
W sprawie, wytoczonej przez panie: Rysową. Ma- 

leszewską i inne przeciw p. Stanisławowi Krupiwui- 
I ckiemu—sąd handlowy warszawski wydał w dniu 

wczorajszym następującą wyinotywowauą decyzję: 
; 1) zważywszy, że w myśl art. 26-go kontraktu
; z d. 12-go października 1861-go r. (który, stosownie 

do artykułu 1134-go kod. fr. eyw. jest prawem dla 
stron)—spólnicy z chwilą ekspiracji terminu trwania 
spółki, władni są trwanie jej przedłużyć, spłacając 
spójnikowi, który dalej do spółki należeć nie chce 
jego udział podług wartości spółkuwego majątku na 
zasadzie ostatniego bilansu;

2) zważywszy, że dla wykrycia istotnej wartości 
majątku w d. 31-ym grudnia 1892-go r., to jest w dniu 
ekspiracji terminu trwania spółki—niezbędne jest 
drogą opinji biegłych wartość jej ustalić, przyjmując 
za aktywy tak ruchomy jak nieruchomy majątek bi- 
ląnseąi za rok 1892-gi objęty;

;j) zważywszy, że bilanse biegu interesu wyjaśnić 
nie są w stanie, a wykazane w uieli sumy, ze wzglę­
du na' szacunek majątku zmianom ulegają—konie- 
czucm jest przeto wyznaczenie biegłych do sprawdze­
nia rachunków za lata: 1889, 1890, 1891 i 1892-gi i 
o sporządzeniu bilansu za ostatni 1892-gi rok. wno­
sząc tu sumę, na jaką biegli ocenią majątek spółki 
po d- 31-szy grudnia 1892-go r., oraz wszystkie pie­
karnie związkowe, wykazane w bilansie, wraz z ieh 
aktywami i pasywami, jako w skład majątku spół- 
kowego wchodzące
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S Wiadomość: Twarda 36, m. 6, od 10—l'CJ . 
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Telegramy.
Petersburg 4-go grudnia. (Tel. Aj. półru)— 

W Zbiorze praw ogłoszono: a) przepisy co do bile­
tów dla przejazdu podróżnych kolejami żelaznemi 
i o przewozie bagażów od dnia 13-go grudnia r. b., 
b) o zmianie postanowienia ministra komunikacyj 
z dnia 30-go marca 1886-go st. st. za nrem 2,813 
art. 17 i 20 ogólnej ustawy russkich kolei żela­
znych, c) o zmianie postanowienia ministra komu­
nikacyj z dnia 9-go kwietnia 1886-go r. st. st za 

• nrem 3,162 do art. 20 ogólnej ustawy russkich ko­
lei żelaznych.

Petersburg 4-go grudnia. {Tel. pr. K. W.) — 
W Zbiorze praw ogłoszono przepisy o taryfie za prze­
wóz pasażerów i bagaży, która będzie wprowadzona 
z dniem 13-ym grudnia r. b. Wprowadzone będą 
cztery rodzaje biletów. Na przejazd pociągami ku- 
rjerskiemi będą wydawane bilety dodatkowe. Bilety 
ważne będą na przestrzeń 200 wiorst przez dwie do­
by; na przestrzeń 800 wiorst przez trzy doby; na 
przestrzeń 1100 wiorst przez cztery doby; na prze­
strzeń 1500 wiorst przez pięć; na przestrzeń 1900 
wiorst przez sześć itd., dodając na każde 400 wiorst 
jedną dobę.

Petersburg 4-go grudnia. (Telegr. Ajencji pólnocn.) — 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kura 
za 3 miesiące) za 10.— funtów sterh 92.20 płacono, —__
nie notow., —.— nie notow. Przekazy na Berlin (kurs za 3 
miesiące) za 100 marek 45.171/] w posz., —nie notow. 
—.— nie not. Przekazy na Paryż (kursy za 3 miesiące) ze 
100 franków 36.62>/2 w posz., —nie notow., —nie 
notow. Usposobienie giełdy dla walut mocne. Półimperja- 
ły russkie nowego stempla 7.36 w poszukiwaniu, 7.39 w za­
ofiarowaniu. Kupony celne (za 100 r. metal.) rs. 1.47 w po­
szukiwaniu, 1.47% w zaofiarowaniu. Dyskonto prywatne 
6°/o—7%. 4% renta państwowa rs. 95 kopiejek 75 płacono, 
5% renta złota z roku 1884-go rs. 159 kopiejek — w poszuk. 
5% nowa pożyczka złota z roku 1893-go —.— 11 
Pożyczka premjowa I-ej emisji z r. 1864-go rs. 245 kop. _
płacono. Premjówki H-ej emisji z r. 1866-go rs. 220 kop. — 
płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 189 kop. 50 
w posz. 5% państwową rentę kolejową 101.50 w posz 
4% pożyczka wewnętrzna z r. 1887-go I-ej emisji rs. 95 ko­
piejek 75 płacono, H-ej emisji rs. 96 kopiejek — płacono,. 
III-ej emisji rs. 95 kopiejek — płacono, IV-ej emisji rs. 
96 kopiejek — płacono, 4%% pożyczka wewnętrzna z roku 
1893-go 101.87J w poszuk., 44% pożyczkę wewnętrzną kon­
solidowaną kolejową I-ej serji 101.25 płacono, Ii-ej se- 
rji rs. 101.— w posz., 4% obligacje dróg żel. połudn.-zacho-

221.35
220.70
220.30
218.-
221.75
65.90
68.40

t 4) Zważywszy nakoniec, że wierzytelności w wąt­
pliwych aktywach wykazane, ulegają również wnie­
sieniu do bilansu, gdy jednak na ich pokrycie figuru­
je w bilansie kapitał—to należy mieć na względzie 

^dłużników, przeciwko którym akcje są rozwinięte, 
’i których dług zabezpieczony  jest, jak np.dług Kratki.

Z tych zasad oraz w myśl art. 515, 516, 517, 518 
i 549 ust. post sąd. sąd, zawiesiwszy ostateczne wy­
rokowanie, postanowił:

1) Wyznaczyć biegłych, celem ustanowienia isto­
tnej wartości nieruchomego i ruchomego majątku za­
kładów przemysłowo-zbożowych firmy „Stanisław 
Kropiwnicki i S-ka”, wykazanego w bilansie za r. 
1892-gi w dniu 31-ym grudnia tegoż roku.

2) Wyznaczyć takichże biegłych do przejrzenia 
ksiąg i rachunków za lata: 1889, 1890, 1891 i 1892-gi 
i poczynienia co do nich uwag, oraz sporządzenia bi­
lansu za r. 1892-gi, wnosząc do tegoż bilansu:

a) Szacunek nieruchomego i ruchomego majątku 
spółki podług opinji wyznaczonych w tym celu bie­
głych, wobec czego suma bilansem Kropiwnickiego 
jako na amortyzację przekazana, wyłączeniu ulegnie;

b) wszystkie związkowe i pod innemi nazwami 
figurujące piekarnie wraz z ich aktywami i passy- 
wami;

c) wszystkie szkody i straty przez nadużycia ofi­
cjalistów zrządzone;

y 3) mieć na uwadze, że pomiędzy dłużnikami wąt­
pliwymi mogą być i tacy, przeciwko którym wyto­
czono akcje i od których należność wywindykowa- 
ną być może, wskutek czego kapitał na pokrycie 
tychże wątpliwych aktywów w bilansie przeznaczo­
ny ulega zmianie;

4) możność wskazania biegłych na posiedzeniu są­
du w d. 20-ym grudnia r. b. pozostawić stronom, a 
do czuwania nad ekspertyzą wydelegować członka 
sądu Jantzena. —g—

i, Z powodu wielkiego napływu publiczności przedstawienia dwóch największych y c pH- 
Orissa-Hlkżniąt i JLiliputów codziennie odbywać się będą w obszernej 

terowej dawn. Alhambra przy ulicy
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POLECA

J. W. WIŚNIAKOWSKl
w Warszawie. Trębacka

Akcje dr. żel. w.-wiod. —
Akcje kredytowe —.—
V> eksle na Londyn kr. 20.40

20.34
81.20
81.—

115.75
120.—
220.40,

NOWA GWIAZDA
IłlEŁAASIiA 5.

Dnia 6 grudnia pierwszy Koncert 
instrumentalny słynnego Towarzystwa RumańS^f 

Janu Senescu. 5 j®.
Początek o godz. 8-ej. Koncert będzie codzic^^ 

" P.AJNTOAI ŻEIASŁ<AAV$KUj 
powrócił z zagranicy.

4006 lecznica chorób ż ołądka i ki**A
Narszalk. 145. Przyjęcia od 10—12. W niedz^^ 

Ki]kunastoletiiia ży 

„SIWUCHA 
z .Jeziorka pod Łomżą.

MIODOWEJ -X
Ceny wejścia: Krzesło kop., miejsce stojące 1O kop. Dzieci do lat 10-iu i niższe stopnie 
Krzesło kop., stojące 5 kop. Widzieć można codziennie od godz. 11-ej rano do 10-ej wieczorek-

Weksle na Paryi kr. 
, , <h-

W tow. gOtOW.
Zyto na wiosnę 

grudnia. 221.25, 220.50, 
, 68.60, 67.80, —, 240.—, —.-
120 50.

Ini brmaęj e.
— Dziś, o godzinie 12-ej w południe magistrat tu­

tejszy odbędzie licytację na trzyletnią, licząc od d. 
1-go stycznia r. p., dzierżawę dochodu kasy miejskiej 
z poboru opłaty rogatkowej na wszystkich rogatkach 
Warszawy i Pragi. Suma dzierżawna wynosi rs. 
198,750 rocznie; kaucja do licytacji wymagana jc-st 
od licytantów w sumie rs. 19,875. Dzierżawca ma 
prawo pobierać od każdego konia, muła, osła, bydlę­
cia rogatego, przechodzącego przez rogatkę w stronę 
miasta po 8 kop., zaś od nierogacizny po 4 k,, a od 
źrebięcia, cielęcia, kozy, barana lub owcy po 2 kop. 
Ulgi, zwalniające od opłaty rogatkowej, według za­
twierdzonej taryfy, przysługują w niektórych razach 
jedynie wojskowym, urzędnikom różnych dekasteryj 
przy pełnieniu obowiązków służbowych, właścicie­
lom znajdujących się w obrębie miasta nieruchomości 
pozarogatkowych, utrzymującym w mieście krowy 
przy przejściu tych krów do miasta z pastwisk zaro- 
gatkowych, wreszcie właścicielom podmiejskich grun­
tów ornych przy przewozie plonów w czasie zbioru 
do znajdujących się w mieście zabudowań folwarcz­
nych.

„lsignyt( masło wyborowe śmietankowe przez 
całą zimę 40—50 kop. za funt z nadwagą 5 łutów. 
Warecka 10, m. 10. Tamże obiady. 5457

dnieli rs. 94 kopiejek — w posz., 4% obligacja Kolei 
moskiewsko-kazańskiej rs. 94 kop. — w posz. 4|% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
met. 151 kop. — płacono, 4}% listy zastawne ziemskie Kró­
lestwa Polskiego rs. — kopiejek — nie not, 5% listy 
zastawne kijowskie rs. 100 kopiejek — w poszuk., listy 
zastawne dońskie rs. 99 kopiejek — w poszuk., 5% listy 
zastawne wileńskie rs. 99 kopiejek 37$ w poszuk. Akcje 
wileńskiego Banku ziemskiego rs. 642 kop. —płacono. Uspo­
sobienie giełdy dla papierów mocne.

Berlin 4-go grudnia. (Tel. prym. Kur. Warszaw.) — 
Pod wpływem wiadomości, podanych przez dzienniki tutejsze, 
według których kanclerz państwa, książę Hohenlohe, równie 
jak liczne państwa związkowo, miały się oświadczyć przeciwko 
dzisiejszemu projektowi reformy giełdowej, oraz doniesienia, 
iż przyjęcie tego projektu w dotychczasowej formie przez radę 
związkową jest jeszcze bardzo wątpliwem, tendencja dzisiej­
szego zebrania giełdowego wzmocniła się wogóle. Akcje kolei 
wiedeńskiej były dziś poszukiwane i chętnie brane, dzięki 
wiadomościom o ożywieniu się ruchu. Na rynku rubli nastą­
piła drobna poprawa; inne wartości russkie wykazywały dro­
bne różnice kursowe. W porównaniu z wczorajszemi kursami 
poprawiły się banknoty russkie w obrotach natychmiasto­
wych o 10 fen., a w dostawowych pozostały bez zmiany 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 20 fon-, podczas gdy Pe­
tersburg krótki gorzej o 10 fenigów, a długoterminowy po­
został bez zmiany. Przekazy na Wiedeń krótkie gorzej o dro­
bnostkę (163.90), długoterminowych nie notowano. Listy za­
stawne ziemskie obniżyły się o 20 kop. i nowa 4°/0 russka 
renta państwowa o 10 kop.; listy likwidacyjne nie były noto­
wane. Mniej płacono za 4%% listy zastawne russkie, wię­
cej natomiast za pożyczki premjowe russkie obu emisyj; ku­
pony celne utrzymały kurs wczorajszy (324.60). Udziały To­
warzystwa komandytowego podskoczyły o 1% przeszłe (208.20); 
akcje kredytowe austrjackie nie były notowane. Dyskonto 
prywatne nie uległo zmianie.

Berlin 4-go grudnia. (Telegram prym. Kurjera War.)— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Usposobienie dzisiejszego rynku zbożowego było słabsze. 
Żyto miało tendencję gorszą i oddawane było taniej o 25 fen. 
w towarze gotowym i o 50. fen. w dostawowym. W han­
dlu spirytusowym tendencja była słabsza.

Berlin 3-go grudnia. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bi], ban. rns. wtr. nat. 
W eksle na Warszawę 
W ek sle na Petersb. kr. 
W eksle na Petersb. dL 
Bil. Ban. rus. na dost. 
4% nowa renta z r.1894 
41 % listy zast. ziem.
Listy likwidacyjna

Kursy z dnia 3-go
218.—, 221.75, 66, 
—, 116.-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 grudnia 1894 a , __

Urząd Starszych

ZGROMAftZEMA PIEIWKARZ^ 
podaje poniżej listę majstrów wykwalifik0^

i fachowo uzdolnionych: sU*'
Jan Wróblewski, starszy cechu, Jan StattTjati» 

ski, podstarszy. Aleksander Wróblewski. *7jeir 
Popławski, Emil Podsiadłowski, Florjan .Ł“»cża* 
ski, Michał Skolimowski, Bronisław SobieS%;; 
i Włodzimierz Milewski. -*

- >> Na liczue żądanie Sz. p^N^S

O ft P7KI

| TWJANA GODFROY.
Dziś, we środę, d. 5 grudnia 1894 r. 

znakomite co do treści i wykonania jUftr 
wienie, złożone ze specjalnych artystycznych^ 
dukcyj w 2-cb urozmaiconych oddziałach, z udz1 

całej trupy cyrkowej. Szczegóły w afiszach- 
_____ Początek o godz. 8-qj wieczorem. 5488^^ 

i DHD TD WV .Mickiewicza, Krasiń** 
PUK KE I I go. Szopena i Monidffl 
litografowane, w ozdobnym formacie, do zawie8'' 
na ścianie, podług oryginałów Tytusa Maleszę"^ 
go są do nabycia po rs. 1 kop. 50 za egzenip ję. 
w znaczniejszych księgarniach, skład główny 
garni Gebethnera i Wolffa.


